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w 4 częściach.
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Komunlkut niemiecki 
wieczorny

BERLIN. 19 3. (BK ) Komunikat 
niemiecki pod datą 17 3. wieczorem:

Na froncie Artois, od Avre aż 
do Oise jak również na wschodnim 
brzegu Mozy chwilami żywa czyn 
ncść wojenni.

Na wschodzie przy ciągiem zi 
mnie nic ważniejszego.

W Mactdonjl cd.arto francus­
kie ataki między O clrda  i Pres jak 
również na północny zachód od Mo­
nastyru. Wieczorem walczono Jesz­
cze na północ od miasta.

BERLIN, 19 3. (BK) Niemiecki 
komunikat urzędowy donosi pcd da­
tę 18 3.

Zachodnia widownia wojny.
Między kanałem Jeziora Labas 

a Scarpe żywsza czynność wojenna. 
Po obu stronach Arras odparto nie­
przyjacielskie oddziały wywiadowcze 
częścią cgniem, częścią w walce zblf- 
ska, arzyczem zabrano pewną ilość 
Jeńców. Między Arras a Oise obsa­
dzili Anglicy i Francuzi w opuszczo­
nym prjrz nas wedle planu pasie te­
renu nasze poprzednie stanowiska i 
Mika miejscowości między nimi Ba

Manifest abdykacyjny 
cesarza Nikołaja.

PETERSBURG. A g e n c ja  to -
' • g r a f i c z n a  p e t e r s b u r s k a  
• g ła s z w  n a s t ę p n ie  m a n i f e s t  
J a r a  M i k o ł a j a .  M y ,  z  B o ż e j  
' • s h i ,  c e s a r z  w s z e c h r o s y j  
M ci, k r ó l  p o ł s k i ,  w i e l k i

\ * J » lą ię  f i n l a n d z k i  i t  d . ,  i  t .
•< n ln ie ja z e m  w ia d o m o  o z y -  
• I n t y  n a s z y m  p o d d a n y m :  W  
• a i a c h  w i e l k i e j  w a l k i  p r z e ­
r w  w r o g o w i  z e w n ę t r z n e -  
* * • ,  k t ó r y  o d  t r z e o h  l a t  
* * y s l la  a lę ,  a b y  u j a r z m i ć  
" • • z ą  o jo z y a n ę ,  p o d o b a ło

P a n u  B o g u  z e s ł a ć  n a
R o s ję  n o w ą  p r ó b ę .  T r u d n o -  
• o i  w e w n ę t r z n e  g r o ż ą  w y -  
w a r c i e m  n ie b e z p ie c z n e g o  
* N H y w u  n o  o s t o t e o z n y  w y -  

w c jn y  u p o r o ż y  w o j .
^ p* y s z ł 3 Ś ć  R o s j i ,  h o n o r  n a -  
i * ei  a r m j i ,  s z c z ę ś c ie  n a r o  
" u I c a ł a  p r z y s z ł o ś ć  n a s z e j
n h 2 ® ,e j  ± 8 d » i< b
7 ’ w o jn a  b y ła  d o p r o w a  
d z o ą a  z a  j a k ą k o l w l a k b ą d ż  
a e n ę  d c  z w y c i ę s k i e g o  k o ń -

~i. O k r u t n y  w r ó g  d o k o n y -

paume, Peronne, Roye I Noyon. Na­
sza cddzieły ubezpieczające zadały 
nieprzyjacielowi znaczne straty, po­
czerń ustąpiły jak im rozkazano.

Ne prawym brzegu Mozy nie 
udał się atak dwóch francuskich kom 
panji. Na północ Chamfcrettesferme 
na wyżynie Combres i na północ od 
St. Mlhifl wpadły wojska szturmom 
do pozycji francuskich I wróciły z 20 
jeńcami.

W walce powietrznej stracił nie­
przyjaciel 19. a przez ogień cbronny 
3 samolory. Myśmy utracili 3 samo­
loty.

Wschodnia-widownia wojny.
Żadnych ważniejszych czynności 

wojennych.
Macedońska widownia wojny.

Odparto silne francuskie ataki 
między Orcłrda a Prespa. Ciężka 
walka o wyżynę na północ od Mo­
nastyru nie przyniosły nieprzyjacie­
lowi istotnych korzyści. Wyżyny opa­
nowujące okolicę, które i w nocy 
bezskutecznie rtakowano, pozostały 
stale w naszym ręku.

Pterwaiy geserał-kwaternaistrz
Ludondcrff.

c h w i l a  j e s t  b l i s k ą ,  g d y  n a s i  
d z i e l n i  ż o ł n i e r z e  p r z y  p o ­
m o c y  n o  o z y  o h  s ła w n y o h  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  r z u c ą  o -  
s t a t a o z n l e  n i e p r z y j a c i e l a  o  
z ł a m i ę .  W  t y c h  d n ia c h ,  d la  
d o b r a  R o s j i  r o z s t r z y g a j ą ­
c y c h ,  u w a ż a l i ś m y  z a  o b o ­
w i ą z e k  s u m ie n ia  u ł a t w i e ­
n ie  n a s z e m u  n a r o d o w i  ś c i ­
s łe g o  z j e d n o c z e n i a  i o r g a -  
n lz a o j i  w s z y s t k i c h  s i ł  j e g o ,  
d la  u r z e c z y w i s t n i e n i a  s z y ­
b k ie g o  z w y c i ę s t w * .  D l a t e ­
g o  w  p o r o z u m ie n iu  z  D u m ą  
p a ń s t w o w ą  u z n a l i ś m y  z a  
d o b r a  z r z e o  s ię  k o r o n y  
p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o  I z ł o ­
ż y ć  w ł a d z ą  n a j w y ż s z ą .  P o ­
n i e w a ż  n ie  c h e o m y  s ią  r o z ­
ł ą c z y ć  z  n a s z y m  u k o o h a -  
n y m  s y n o m ,  p r z e n o s i m y  
n a s z e  p r a w a  d z i e d z i c t w a  
n a  n a s z e g o  b r a t a  w .  k s .  
M io h a ła  A l e k s a n d r o w i c z a ,  
k t ó r e m u  p r z y  w s t ą s i e n l u  
n a  t r o n  p a ń s t w a  r o s y j s k i e ­
g o  b ło g o s ła w im y .  B r a t u  n a ­
s z e m u  p o le c a m y  r z ą d z i ć  w  
p a łn e j  z g o d z ie  z  p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i ___n a r o d u ,  u t r z j
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w  im i e n i u  n a s z e j  u k o c h a n e j  
O jc z y z n y  z ł o ż y ć  n a  n ie  n ie -  
z ł o m n ą  p r z y s i ę g ę .  W z y w a ­
m y  w s z y s t k i c h  w le r n y o h js y -  
n ó w  O je z y z n y ,  a b y  s p e ł n i l i  
s * ś j  ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  o j ­
c z y s t y ,  b y  p o s łu s z n y m i  
b y l i  c e s a r z o w i  w  c i ę ż k i e j  
o h w i i l  d o ś w ia d c z e ń  n a r a -  
d o w y o h  i a b y  m a  w r a z  z  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  a a r o d u  
d o p o m a g a l i  d o  p o p r o w a ­
d z e n ia  p a ń s t w a  r o s y j s k i e ­
g o  p o  d r o d z e  s z c z ę ś c i a  I  
a ło w y .  B ś g  n ie c h  s t r z e ż e  
R o s ję . "

Proklamacja w. księcia 
Michała.

KOPENHAGA. Do Ajencji 
Rltzau donoszą z Petersburga 
pod datą dzisiejszą.

W. ks. Michał Aleksandro­
wicz wydał następującą prokla­
macje.

Z woli brata mego włożone 
zostało na mnie niezwykle cięż­
kie zadanie, a mianowicie prze­
kazany mi został tron cesarski, i 
to w chwili tak trudnej, podczas 
trwania wojny, klóra nie ma ró ­
wnej sobie w historji, oraz pod­
czas wielkich zaburzeń w pań­
stwie.

Prowadzony tąż samą m y­
ślą, która cały naród rosyjski 
przenika, a mianowicie, że ponad 
wszystkim stsć powinno dobro 
ojczyzny, powziąłem decyzję nie­
wzruszoną przyjęcia ofiarowanej 
mi władzy najwyższej tylko pod 
tym warunkiem, że taką jest wola 
narodu; w tym celu naród, za 
pomocą plebiscytu, wyrażającego 
się przez wysłanie swych przed­
stawicieli do konstytuanty, aauai 
ustanowić formę rządu i nową 
konstytucję państwa rosyjskiego.

Błagając teraz Najwyższego 
o błogosławieństwo, napominam 
wszystkich moich współobywateli 
rosyjskich, żeby podporządkowali 
się woli rządu obecnego, ustano­
wionego z inicjatywy Dumy i 
wyposażonego w oełnię władzy i 
autorytetu, a to aż do czasu, gdy 
wybrana za pomocą powszech­
nego, bezpośredniego, równego 
i tajnego stosowania konstytu­
anta, poweźmie decyzje w spra­
wie formv rządu, dając wyraz w 
ten sposób woli narodu.

Zrzeczenie się tronu 
przez w. ks. Michała Ale­
ksandrowicza.

PETERSBURG. A g e n c ja  t e ­
l e g r a f i c z n a  p e t e r s b u r s k a  
d o n o s i:  w i e l k i  k s i ą ż ę  M l-
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p r z e k a z a ł  p r a w o  d o  t r o n u ,  
z r z o k ł  s ię  t o g o  p r a w a .

BERLiN. T o k s t  m a n i f e s t u  
o a s a r s k io g o  o t r z y m a n o  t u  
a z i ż  p o p o łu d n iu  o  g o d z .  4 .  
O g o d z -  6 - o j  w i e c z o r o m  n a ­
d e s z ł y  ai o  p a s z e  o  z r z e s z e ­
n iu  s ię  t r o a u  p r z e z  w .  k s .  
M i c h a ł a  A l a k s a n d r e w i e z a .  
W . k s .  A le k s y  M i k a ł a j a w i o z  
z a s t a ł  o b w o ła a y  o a a n r z a m

W. ks. Mikołajewicz- 
cesarzem?

ST0CKHOLM . S z w e d z k i e  
b i u r a  t e l e g r a f i c z n o  d o w la -  
1«  a lą  z  L o n d y n u :  Z  P e t e r s ­
b u r g a  d o n o s z ą ,  ż o  n a s t ę p c ę  
t r e n u  w .  k a .  A l s k s l a j a  o d -  
w o ł a a e  c e s a r z o m .  A ż  d a  
p o ł n o l a t n o ś d  jo g a ,  o b o ­
w i ą z k i  r e g e n t a  p e łn ić  m a  
w .  k a .  M i c h a ł  A l e k s a n d r o ­
w i c z .

W. ks; Mikołaj 
Mikołaje wieża naczelnym 

wodzem.
STOCKHOLM, Z  P e t e r s ­

b u r g a  d o n o s z ą :  a g e n c ja  p a .  
t s r s b u r k a a  o g łs a z a ,  ż a  c o .  
s a r i  m i a n o w a ł  w i e l k i e g o  
k s i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e -  
w lo z a  n a o z o ln y m  w o d z e m  
w a z y a t k l o h  a r m j l  r o s y j ­
s k i c h .

Zarządzenia nowego 
Rządu,

PETERSBURG, Doniesienie Re­
utera: W dniu dzisieiszym nowi mi­
nistrowie mają odbyć wielką paradę 
wojsk przebywających w okręgu pe­
tersburskim. Minisier sprawiedliwości 
zapowiedział, że w przyszłości Już 
nie będą miały miejsca żadne pro­
cesy o orzestępstwa polityczne. No} 
wy rząd udzielił żydom pozwolenia 
na stawanie w sędzię w roli ądwo- 
katów.

PETERSBURG 193, (BK) Na 
żądanie komitetu wykonawczego u- 
znała Duma, że eby doprowadzić 
wojną do pomyślnego końca jest 
konlecznem, zaprowadzić znowu po  
rządek, i podjąć na nową wspólną 
pracę poza frontem.

Postanowiono jednomyślnie u- 
znać władzę komitatu wykonawczego 
we wszystkich sprawach anających 
łączność z zarządem rosyjskiego 
państwa aż da zwołania zebrania 
prawodawczego.

Minister włoski o
rosyjskiej rewolucji.

ZURYCH 19 3 (BK.) Na posie­
dzeniu Izby dnia 16.3 oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych Sonnfno, 
że wedle nadaszłych dotąd wiado> 
mości ciły ruch w Petersburgu I 
Moskwie nietyike nie dąży do osła­
bienia, lecz przeciwnie do energicz­
niejszego i pełniejszego prowadzenia

d a ls z y m  c ia o u  oaerar.(Lnu>ls
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flraliiEia wista, a m
pokoju.

P. K. S. plsze w „Nowej 
Reformie* o rewolucji rosyjskiej, 
co następuje:

Rewolucja ta dokonuje się 
pod koniec największej i najnie­
szczęśliwszej wojny, jaką Rosja 
kiedykolwiek prowadzili. Już 
ten sam fakt zniewala do w nio­
sku, te rewt lacja nie podsyci by­
najmniej zapału wojennego. Re­
wolucja t« bowiem jest przynaj­
mniej w ośmdziesięciu proceó- 
bch protestem przeciw tej wojnie. 
J-żeli więc ehjdzl o wpływ re 
wt lucjl na wojnę, to wolno przy­
puszczać, że rewolucja wojnę tę 
raczej skróci, niż przedłuży. Zr« 
sztą niezależnie od tendencji, jaką 
w sprawie wojny żywioły rewo 
lucyjne mogą objawbć, sam fakt 
tego ogromnego i z pewnością 
by na mniej nicztkończonego prze­
wrotu, nie może wzmocnić siły 
bniowej Rosji. Jzk słychać, od 
kźwięk wypadków pettrsburskich 
na froncie w postaci wzrastają­
cego tam zimętu krzyżowania 
się sprzecznych rozkazów 1 t. d. 
ju t daje sie zauważyć. A to prze 
cięż dopiero początek.

Wreszcie ns ltż / to mi* ć za 
wsze na uwadze że podłożem, 
na którem rewolucja t ik  szybko 
i gwałtownie wybujs.to, jest niez 
miernie ostre przesilenie żywneś 
clowe. J st to w znacznym sto 
pn'u rew< lucja głodowa. Z ró 
wno więc ci, których rewolucja 
wyniosła na czoło społeczeństwa, 
ja< i ci, któ zy w danym razie 
za ragnę rewolucję tę stłum ć i 
złamać, muszą przedewszystkiem 
zaspok- ć głód mas. Kaiłbinarni 
maszynowymi nie nakarmi ich 
nikt. Chleba ziś ani komitet re 
wolucyjny, ant kontrrewolucyjny 
z rękawów nie wytrzęsą J żeli 
chleba niema, to go n ima Głód 
będzie działał d lej. A  yłód jest 
zaciekłym anarchistą. K t i  więc 
zechce kons; Ldować wewnętrzne 
stosunki rosyjskie, musi przde- 
wsrystkiem zaspokoić głód tms 
J-żelł zaś warunki: m tego zasno 
ksjenta jest zaniechanie dalszej 
wojny, to wojna będzie zanie­
chana, bez względu na to, co w 
danej chwili może sądzić lub mó 
w ć ten czv tamten wpływowy 
c ynntk. Z t^m niezależnie cd 
t»»ich czy innych opinii tych, 
I t l r z y  w tej chwili m ią w Rosji 
włidzę, wo na na wschodzie mu 
si pud wpływem rewolucji »eść 
w okres ki ńco y. N - jest też 
bez znaczenia, że M luków, któ 
ry dotąd był nsjgoilt* szym zwo- 
1 nnikkm wojny „do końc«“ , w 
o tatn ej swej mowie w Dornie 
(świadczył wyr ź ile. że R-sa 
uie mole być zwtąztną układem 
londyńskim co do wspólnego za 
w i rania poktju A  cóż to la 
n»g znaczy. iak nie stworzenie 
s»obody R sjł zawarcia pokoju 
— drębneg ?

SKLADAJCE KSĄoKI 
NA WYPOŻYCZALNIE POL-

Z pierwszego dnia
Zjazdu Krajowego
w W a r s z a w i e .

Dzień 16 warte będzie dniem 
epokowym dsa T. Rady Stanu Nie 
podległej Polski, w dalu tym dyrek­
torowie departamentów, a więc kie 
rewnicy prec i zamierzeń, po r»z 
pierwszy wystąpili publicznie, po raz 
pierwszy zetknęli się pezpeśrednlo 
ze społeczeństwem.

Trzełae przyznać, źs to pierw­
sze wystąpienie Rady Stanu zrobiło 
wrażenie wysoce dodatnia. Za 
wszystkich przemówień biło wielkie 
poczucie odpowiedzialności, zdecy­
dowana męska wola i świadomość 
zakreślonych celów.

W imię Polski stanęli mężowie 
ci do pracy niesłychanie trudnej i 
najeżonej niebezpieczeństwami i .nic 
ich od togo najwyższego celu od 
wieść nie będzia w stanie” , Jak po­
wiedział twardo i kategorycznie dy­
rektor departamentu politycznego hr. 
Rostworowski.

Przy natłoczone!, pełnej saii 
w Stowarzyszeniu Techników rozpo­
częły się obrady Zjazdu krajowego 
zwołanego przez Departament spraw 
wewnętrzeych.

Przewodniczył p, Michał L«m- 
piekl, obok niego zasiedli członko 
wie komisji organizacyjnej, pp. Józef 
Dąbrowski, Stanisław Dcwnarowicz, 
Feliks Młynarski i Wacław Dunin. 
Za nimi na estradzie zajęli miejsse 
członkowie Tymczasowej Rady Stanu 
z marszałkiem koronnym na czele 
oraz przedstawiciele władz okupa­
cyjnych.

W zagajeniu wstępnem p. Lem 
piekl mówił: Przeżywamy wielki mo 
mant dziejowy. Poczucie odpowie­
dzialności w nas żyć fiowinno, z niej 
powinniśmy czerpać energję do czy 
nu. Legjony wskazały nam drogę 
czynu wbrew rachubom ludzi onie 
śnsielonych niewolę. Droga ta, któ 
rą wskazały Legjony, prowadzi do 
celu. L«gJ->ny przemów ły do na­
szych serc. Tę jutrzenkę swobody 
która zajaśnith, zawdzięczamy Le 
Jonom.

Akt 5 go listopada otworzył 
wrota więzienia. Trwałość tego aktu 
polega na tem, że Jest on wyni 
kłem względów realnych państw 
centralnych.

Akt 5 listopada proklamował 
niepodległą Polskę, nie określił jed­
nak wszystkich wamnków wewnę­
trznych. Od nas Jedynie zależy pra­
ca nad realizację państwa. Praca 
ta trwa.

Bo z śmiertelnych mąk ludzi po- 
wstaję nowe podstawy stosunków 
społecznych i międzynarodowych.

Polska powstanie jako feniks 
z popiołówl Ale aby powstała, po 
trzebne sę warunki wewnętrzne, wo­
la narodu musi Iść w kierunku bytu 
niepocltgłege.

Przedewszystkiem muslmy two­
rzyć wojsko, kraj cały na nas pa 
trzy, — niech obecny zjazd będzie 
dowodem tego, że uczucie należy 
połączyć z rozumem i rozpocząć 
pracę nad budowę państwa. A praca 
pamiętajmy o tam, ie jest podstawę 
postępu.

Po mowie dyrektora Lempic 
kiego rozległy się na saii długie 
oklaski.

Głosu udzielił przewodniczący 
sdw. Rudnickiemu, prezydntowi mia­
sta Piotrkowa. Ten zwrócił się w 
krótkim przemówieniu do Rady Sta­
nu, kończąc okrzykiem! prowadź nas 
i Kieruj!

Wszyscy wówczas powstali z 
miejsc z okrzykiem „Niecg źyja Ra 
da Stanu*. Po taj owacji zabrał 
głos włościanin Sadlak z Lubelskie­
go, który zażądał od Rady Stanu 
czynu (oklaski na sali), i aby Rada

gdyż czyn tylko uwieńczy na­
sze zadania.

Po tych przemówieniach roz­
począł się wbściwy program zjazdu 
Dyrektor Departamentu spraw poli­
tycznych, hr. W. Roztwoiowskl, m ię­
dzy innymi mówił:

„Są ludzie, którzy twie-dzą, że 
Polska niepodległa jest koniecznie 
wszystkim potrzebne, a więc powin 
nlśmy czekać bieroie i przeciwko n i­
komu nie występować*. Ten po 
gląd Jest niesłychanie zgubny i szko­
dliwy. Nasza przeszłość historyczna 
dokładnie wskazuje, cośmy zdobyli 
na sympatjach Europy. Głó«ną za­
sadą nsszą powinno być realizować 
państwo pizza ostateczną likwidacją 
wojny. Polityka nie mcźe być tań 
c<?m wśród mieczów, nie możemy 
tak postępować, aby nikogo nie za­
drasnąć. Muslmy tworzyć armję. 
Jest to konieczność, by hasłu „precz 
z Rosją* deć wyraz (oklaski na sali), 
Nie chcemy jednak, by to wojsko 
było neutrainem. — Jest to teorja. 
Słyszał śmy głos z Lubelskiego: „Czy- 
nu l' To bardzo jest słuszne.

Rade Stanu nie est Jeszcze rzą 
dem, ona jest komórką rządu. — 
Ona eibo się stanie rządem, albo 
grunt dla przyszłego rządu przygotu­
je. Jest Jednak Rada Stanu* Już re­
prezentantką cf.cjalnej polityki 
polskiej.

Akt 5 go listopada tęJzie miał 
tylko wtedy wartość, gdy my z te 
go aktu zrobimy dopiero rueiny fakt 
tworząc siłę woskową polską (ogólne 
oklaski).

Po mowie J. Piisudskisgo, p, 
Łempicki odczytuje depeszę o abdy 
kacji cesarza rosyjskiego.

— Niema Już Mikołaj*! — o- 
świadczę.

Na sali odzywa się głos cokol 
wiek sceptyczny.

— Ale jest już Michał!...
Reftrat p. Dzierzbickiego za 

myka obrady przedpołudniowe. O 3 
zebranie przenosi się do większej sa 
II w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa.

Tutaj pierwszy referat wygłosił 
prof. Buzek, powołany Jak wiadomo, 
na referenta komisji sejmikowej. 
Prof. Buzek mówił o budowle pań­
stwa, przytaczając przykhdy Balgji, 
NcrwegJI i Bułga ji.

Później zamiast pułk. Sikorskie 
go, którego referat został odroczony 
objośnUł obecny przewrót w Rosji 
Wład. Studsicki.

Następnie p. Grendyszyński wy 
jaśniał sprawy samorządu lokalnego, 
rad gminnych, przemawisł Jeszcze dr. 
Chodźko o organizacji służby zdro­
wia kraju.

Wieczerzm w salonach Depar­
tamentu spraw We - ętrznych przy 
ul. Marszałkowskiej Na '54 podej­
mował uczestników z|*zdu herbatą 
dyrektor Łempicki. K lkaset osób za­
siadło przy stołach. Nastrój panował 
niezmiernie ożywiony i serdeczny.

Duma rosyjska, 
a sprawa polska.
(Korespondencje własne .Ziemi Lubelskiej,).

Rewolucja rosyjska oba­
liła  dotychczasowy biurokraiycz 
ny rząd. Do władzy przyszła 
Duma.

Wobec powyższych w y­
darzeń tym większe ma zna­
czenie poniższa korespondencja 
nadesłana nam w ostatnich 
dniach przez naszego kores­
pondenta.

Stcckholm, w marcu.
Zaznaczyliśmy Już parokrotnie, 

że „Riecz* i partie kadetów za tła  
wobec sprawy polskiej stanowisko 
nieprzychylne. Należy nam jeszcze 
streścić głos prasy rosyjskiej, stoją 
ce| na stanowisku wręcz edmiennem 
od organu kadeckiego.

Radykalny „Dień* zaznacza, że

n«j fazy wyjawiania uczuć społeczeń­
stwa rosyjskiego, entuzjazmu wete­
ranów liberalizmu, mówiących o spra­
wiedliwości w stosunkach między na­
rodami i bratnim narodzie polskim, 
do fizy  rozważań trzeźwych i rzeczo­
wych, w których wyróżnia się organ 
kadetów, głoszący tezę o interesach 
żywotnych Rosji.

„Polskie zagadnienie, pisze „Dień" 
w jego obecnem położeniu, sprowa­
dza się do dwóch kwestji: do kwestji 
o treści i granicach polskiej „wolno 
ścl* I kwestji „o drogach Jej rozwią­
zania*. Najważniejsza jest kwestja 
pierwsza.

Zaznaczyły się trzy rozwiązania: 
Polska—państwo związkowe (Bundes- 
staat) i Polska—państwo zupełale nie­
zawisłe.

„Bieg wypadków w ciągu 2 i pół 
lat wojny zwęził zakres możliwych 
rozwiązań sprawy polski#]. Bowiem 
trzeba mieć odwagę to przyznać,— 
akt niemiecko-austrjacki z dnia 5 l i ­
stopada, wyłączył z pod dyskusji czy­
sto „autonomiczne" ro;strzygnięcie 
sprawy polskiej.

i na tem polega dla Polaków 
znaczenie polityczne tego aktu. W 
Cizgti wojny wszakże zaszło także i 
i coś innego. W ostatnich czasach 
wyświetlone zostało z całkowitą pe­
wnością, że społeczeństwo polskie 
nie tylko w Warszawie, lecz w Pio- 
trogrodzle i w Moskwie, rozumie Je­
dno tylko rozwiązanie sprawy poi* 
skiej—niepodległość Polski. »

Jest to fakt bezsporny. Z nim 
można się nie liczyć, Jeżeli stać moż­
na na tem stanowisku, że rozwiąza­
nie sprawy polskie) Jest do pemy* 
ślenia tylko w płc stczyźnle skombi- 
nowania interesów żywotnych Jak je 
rozumieją liberałowie rosyjscy. Ale 
jest zupełnie rzeczą bezużyteczną 
zwracanie się, jak to czyni „Rlacz" 
do Polaków z pytaniem nie na m e|- 
scu, dlaczago teraz żądanie od Rosji 
niezawisłości polskiej brzmi tak gło­
śno w szeregach polskich, które do 
ostatnich prawie czasów potrafiły się 
orjentować w skomplikowanej kwe­
sty?*.

„Riecz* utrzymuje, że Polska 
musi być podległa Rosji lub Niem­
com. .Dień* twierdzi, że ideę tę 
poprzednio głosili i Niemcy, twier­
dząc, że małe narody powinnyuznać 
hegemonię Rzeszy. Kadeci będą się 
kierowali przy rozwiązaniu sprawy 
polskiej interesami imperial styczny- 
ml Rosji i niczem Innem. „Z tymi 
interesami idea niepodległej Polski 
rzeczywiście jest sprzeczna. Ale nie 
jest sprzeczna z interesami Rosji de 
mokratycznaj*.

Sposób rozwiązania sprawy pol­
skiej zależy cd samego rozwiązania. 
Gdyby chodzło o autonomię Ptlski 
—plsze .D ień"—to, oczyw.ścle, Je­
dyną instancją, powołaną do roz 
strzygnięcia sprawy, byłyby rosyjskie 
instytucje prawodawcze. Ale chodzi 
o utworzenie państwa polskiego z te- 
rytorjów, należącychdo trzech państw. 
Oczywista, że państwo takie tylno 
powsttć może na podstawie aktu 
kongresu m lędzynardtgo, O ile 
utw rżenie tekiego państwa p łą zo­
nę Jest ze zmianą granic państwo­
wych Rosji, musi być senkc|oncw«ne 
przez rosyjsk e instytucie praw daw- 
cze. co s!ę stać mcźe w postaci ra- 
tyf kacji traktatu pokojowego, albo 
specjalnego aktu o stworzeniu pań­
stwa po.skiego

Ale Jest rzeczą zupełnie niepo­
jętą, w jaki sposób, na pcdstewle 
Jakiego prawa formalnego i moral­
nego rosyjskie istytucje prawodaw­
cze megą powoływać do życia pań­
stwo, obejmujące Poznańskie i Gall- 
c|ę i do tego określać zasadnicze 
podstawy tego ustroju? Jest to nie­
zrozumiałe nie tylko w wypadku, gdy 
jak sądzimy, powinna być mewa o 
Polsce niepodległej. Niezrozumiałe 
|est to i wówczas, gdy mówią o Pol­
sce jako państwie związknwem Ro­
sji. Bo w tym wypadku rosyjskie 
instytucje prawodawcze musialyby
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rozstrzygnąć o wzajemnych stosun­
kach obydwóch państw, ale bynaj­
mniej nie o zasadniczych podsta­
wach ustroju państwowego Polski".

Togo nie może nia widzieć i 
kadecka „Rieez*, uciekająca się. dla 
tego w obronie swej tezy do nastę 
pulącego tłumaczenia: oto Duma nie 
rozważa aitrotu państwowego Poz­
nańskiego i Galicij, ona .urządza* 
tylko Kióiestwo Polskie.

Rosyjs^t stronnictwo 
pokojowe.

— o —
Poważne pismo angielskie „The 

N«w Statesman pisze:
Istnieje w Rosji kilka urzędni­

ków i duchownych, skupiona około 
<#ry-y, która dwukrotnie już sojusz 
1 P*ństwami zachodnicmi na ciężką 
*yst»wiła próbę. Raz w lacie 1915 r. 
ł * sprawą Suchomlinewa. Szczegło 
*ltcw» i Makłtkowa. Udział Goremy- 
kl^a nie jest stwierdzonym. .Ciemne 
*•7" p-wtórnie w 1916 r. usiłowały 
Prowadzić pokój — w momencie, 
kiedy Sazonnw, muslał ustąalć rniaj- 
,CB Sturmerowl. W memencie tym 
n'® tylko odbywały się tajemne per- 
traktacie z Niemcami, co więcej, czy- 
n*ono próby zeinscenizowania pcrs 
n*onej rawo ucji, która posłużyć mo- 
9ła a<o pretekst wobec aliantów. 
PJoto»opow. który był reżyserem tej 
T,*UucJi, zajmuje do dnia dzisiejsze 
f i ’  miejsce w gabinecie. Jedynym 
Te*ult«tem mordu R»sputina było 
w*możenle reakcji Na miejsce Tre 
Powa przyszedł Gołlcyn, mało zna- 
c*ący c.łonek kóka carycy. Szcze 
Gbwitów z o it ił prezydsntem Rady 
>ań«t*a, Sruwajew, łącznik międny 
•fm łą a narodem dostoł dymisję. Ta­
jemnica wpływu tej kliki — Jak się 
Pismo anglehkie wyraża — na tern 
>olega, że opozycja n e śmie zerga 
wizować rewolty, gdyż ta dzłaby dwo 
*Owl niezwłocznie pretekst do zawar 
da pokoju. Panują dalej ludzie, jak 
Szczegl świtów i Stu mar W tych 
okolicznościach niezmiernie trudny 
fest stosunek zaufania między rząda-

Francji Anglii i Włoch a Rosji, 
Rjzkazcara do armii I reskrypt 
do u liistra stolą w jaskrawej surze 
ozności do ciągłych dymlsli przedsta 
**• ielt tych Idsi, które są w rożka 
*#'h wyrażone. Taki rozbrat między 
Programem a praktyką w naszem 
(•nglelskiem) pojęciu nie może trwać 
dłużę)’ .

Wywody ang'eiskiago organu— 
* to bardzo ooważnago, mającego 
ozucie z rządem — są niewątpliwie 
Prawdziwe i potwierdzaą tylko, >ż 
wiadomości, jakie w lecie ubiegłego 
roku dochodziły z Rosji, były słusz 
n*. Polegały one na tem, Iż stron­
nictwo pokojowe w R is i g otowa by 
*o wówczas poakreć zawarcie z Niem­
cami odrębnego poko u i - f rowy 
*»ło im nawet podz ał Królestwa, 
Przycz*ti 'Wisła mi»ła być iHią gra- 
•tlczną fl<t 5 lhto>ada był od rrue  
n'em ze st on/ >ań?tw centralny h 
fefl3 rodzą u w*ru ►ó -, ze <»rg ę <u

m^c rstwa t- dązsły do do-ł«d 
•iejęteg zabez ’ * ż m i i  o-- przysz­
łość gr-nłęy wschód->iej cd nacisku 
Potę n g S -.S ;» d a .

Dz s .*  -Hzkoy z przeb egu 
r*w i,|j t r->s-|-,va partje .. --.o) 
* •  poni s>- s ti ■.leską

i puhwstcie
—o—

III.
Nle*tó •  z p -m ą tek prz»- h i  

*«nych w .Ś -lątym Syoili,’  i ,D m 
• u 9 'tyckim*,—a ta*że ksęgozoićri 
* ’ bytk. artystyczne głównego psia u, 

którrgo zmierzamy, stały się pod 
stawą dzislelszego Muzeum ks. Cz»r

Zbliżamy się tedy do zwartego 
kompleksu dwupiętrowych pałaco­
wych budowli. Wiedzie nas ku nim 
szeroka aleja lipowo, kończąca się u 
wrót żelaznych, wiodących na wielki, 
prostokątny dziedziniec pałacowy z 
pięknym basenem i Elombarcl kwia­
tów. W murach tego pałacu napi­
sała ks. Izabella z córką M irją pierw­
szą historję Polski dla ludu pt. .Piel 
grzym z Dobromi!a’ .Tu Niemcewicz 
tworzy śpiewy historyczne Pamięt­
niki i powieść .Jnn z Tenczyna*. 
Najmłodsza córka ks. generała, Zofja 
z Czartoryskich Zamojska, notuje w 
swym pamiętniku o Puławach takie 
szczegóły: .Dom nasz był przepełnio­
ny przyjaciółmi, rezydentami, cfi 
cjallstami, dworzanami i wszelkiego 
rodzaju metrami. Było mnóstwo 
młodzieży s?.l«ch«sckla|, którą rodzice 
powtarzali memu ojcu dla dokończe- 
sia edukacji w jego domu i aby na 
jego dworze szukali losu, mnóstwo 
panien do towarzystwa, wielka or­
kiestra, trzech czy czterech lekarzy, 
tłum sług, orez tłum różnych nie­
szczęśliwych, chorych, zrujnowanych, 
dla których dom mego ojco służył 
za schronienie. Codziennla zasta 
wiano 5 do 6 stołów; każdy na 40— 
50 nakryć*.

Wiemy skądinąd, żs taatr dwor­
ski w Puławach, grywał często wy­
stawiając między Innemi .Metkę 
Spartankę’  lub tendencyjne korne- 
dj-a samego księcia generała. Czar­
toryscy, nie szczędząc trudu i wy- 
słków nad podniesieniem oświaty, 
założyli tu szsełę męską 1 pensjonat 
dla ubogich panien.

W r. 1804 rozbrzmiewał pałac 
książę.y szereg »m wspaniałych fe ­
stynów i b«iów podczas trzytygod­
niowego pobytu w Puławach cara File 
ksantira I-go, podówczas przyjaciela 
młodego Adama Czartoryskiego, sy­
na księcia generała. Złożyli też o- 
f.c jd ię  wizytę w tym pałacu i kró 
iestwo sascy.

Lecz nadeszła katastrofa r.1831 
a z nią—wy g sanie rodu, konf skata 
dóbr i ruina Pułsw. Ręka rosyjsaa 
obeszła się bezwzględnie z puław 
skifn dorobkiem narodowej kultury, 
a rodzony wouk Czartoryskich, ksią­
żę W rtemberskl, jako generał wojsk 
rosyjskich zbombardował pałac. Wy 
twor.ią ni.-gdyś rezydencję, szpetnie 
przerobioną, przemieniono w r. 1844 
na szkołę guwernantek czyli t zw. 
instytut maryjskl, m w r. 1862 na 
pltraszą polską szkołę politechnicz­
ną z wydziałem rdniczo leśnym Od­
tąd też zm .sniii Moskala nazwę Pu 
ławy na .Nowo Alskssndrja*, używa 
ną oficjalnie i na wszelkich mapach 
geograficznych aż do roku ubiegłe­
go. Wszelako szkeła wspomniana 
nie trwała dłużej, bo młodzież przy­
jęła bsrdzo czynay udział w powsta­
niu r. 1863 f zakład opustoszał. Do­
piero w r. 1867 otworzono tu istnie­
jący do chwili wybuchu obecnej woj­
ny rosyjski .instytut gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa". Studja obaj 
mowały czteroletni okres czasu, a 
liczba studentów przenosiła ostatni 
mi czasy liczbę 300, w tem udział 
roł. dzieży polskiej był ograniczony 
tvl«c d? 10 proc. W głównym pa­
łacu Cz rtcrysklch pomieszczono ob- 
fit» g.oinety zoologiczne, wielką —

z górą 80 0C0 tomów liczącą bi- 
I t»»e> czytelnię, iaouratorjs, kan­
ia je itp., co wszystko w wojnie

o Tej szczęśliwie ocalało.—Biblio 
t< - - i zbkry pochodzą z dcwnych 
P I *. h instytucji, b więc ze szkół 
z i • słonych po r. 1831, z ministor- 
o poskich, ze szkeły rolniczej w 
M-ry on<ie, ped Warszswą, częścio­
wo z ś zesrały później dokupione.

Dziś nad głównem wejściem do 
p U \u w idiK je dużych rozmiarów 
szyld z»nap sem: „K u k. Kręiskom- 
msndo’ — puste ub kacje zamienio­
no na biura i kwstery licznego per­
sonelu administracyjnego. Austriac­
kie władze okupacyjne wyreziły <fi- 
cjalnis rheć otwarcia Polskiej Aka- 
d-amjl rolniczej w Puławach, a nud

osobna komisja. Szkołę realną już 
otwarto.

Przecudny, stary, stuletai park 
rozstępuje się na chwilę ku zacho­
dowi otwierając dorieki widok na sze­
roką, majestatyczną Wisłę, rozległe 
zielone łąki i pcfe przegrodzone kę­
pami ciemno zielonych drzew.

Przechodzimy ob-: k pseudo kla­
sycznej oranżerji, przed któią w pe- 
rystyiu siał długie iata biały wykwin­
tny posąg Flary. Wracające pewnsj 
nocy ze sutej libacji grono studen 
tów Ros|an dęło folgę swej .szerokiej 
naturze* i tak długo próbowało zbio- 
rowemi siłami zepchnąć klasyczną 
Florę z piedestału, aż erzy gromkiem 
„hurrsi* legła potrzaskana w kawałki 
u ich stóp.

Już poza obrębem parku w po­
bliżu Wisły stoi niewielki pałacowy 
kościół z grecką kolumnada, u góry 
mieszczącą napis: .W  niebo wzie’ ’ | 
Boga Rędzicy". zbudowany w r. 1803 
na wzór Panteonu. Wnętrze czyni 
wrażenie nad wyraz artystyczne, znać 
w każdym sz.czególe wykwintną feul 
turę Czartoryskich. St*]err,y wresz­
cie nad Wisłą. Przed nami olbrzymi, 
obecnie na wykończeniu most, dłu­
gości blisko 3C0 metrów, za który 
budującej go berlińskiej f rmle wy 
płacono już 2 i pół miijonu marek. 
Stojąc na środku mostu i patrząc ku 
północy w stronę Warszawy na pły­
nące w mglistej dali statki parowe i 
przysłonięte mrokiem zapadającego 
wieczoru dalekie brzegi, zapomina 
się, że to rzeka,—pamięć przywodzi 
dawne, pyłem zapomnienia przysło­
nięte widoki Bsityku, zatoki Gdań­
skiej... Ta sama Wlsłr! żywa wstęga, 
więżące w jedną całość eolską złe 
mię od Śląska, po pod Wawel, San­
domierz, Warszawę, Toruń, Gdeńsk 
ku morzu, nad którem mieszka jesz­
cze polskie plemię, Kaszubi. Odga­
niając, jak przykrą zmorę wspomnie­
nie t. zw. .legionu Gjrczyńskiago’ , 
stoclonowanego prze-z Moskali w r. 
1914 w Puławach, patrzymy na zapa­
lające się zwolna n.td Wisłą g-c iazdy, 
Jedna po drugiej a cichy świeży po­
wiew, niesie od strony Warszawy dziw­
ne pokrzepienie, błogość, nadzieję...

Wszak Polska z popiołu powsta­
nie...

IJ-tóJ. 11.
Dn. 11 b. m. Centralne Tow. 

Rolnicza obchodziło 10 iecia od chwi­
li sweco znpcrzetkowsnia.

Utwc rżenie tej instytucji poprze­
dziło porozumienie się grone osób 
zaś dn. 11 marce 1907 r. 118 dałs- 
gatów pod przewodnictwem p. L. 
Przanowskiego uchwaliło zorganizo­
wania C. T. R , jednoczącego »vszyst 
kia towarzystwa rolnicze, operująca 
w Królestwie.

Dnia 12 marca 1907 r., w dru­
gim d iiu  zebrań organizowanych 
wybrano zarząd C. T. R- w osobach: 
St. Cheichows’*i«go, prezesa, St Cha- 
niawshiego i -St. Dzlerzbickiego, wi 
ceprezesów A. Wieniawskiego I St. 
Ciechanowskiego, sekretarz/, zestę 
pcy sekrettrza Lśssewskh-go i człon 
ków komitetu bsr Harydl?, Wł. hr. 
Potockiego, Sew. ks Czetwertyńskle- 
go, Jul F orłowskiego. K z m orzą 
Kisielnlcklego, J. hr. Tar ło^skicg ’  
Wojciecha Wyg«r»owsk!ego, Lodori- 
ra PułBskkgo, St. Wrońskiego i St. 
Bądzyńskle^o.

Budżet nowoutworzonego To­
warzystwa na rok pierwszy jego d.la 
łalności był bardz® skromny, przewi­
dywał zaledwie 3000 rb. wydatków.

Rozwój C. T. R wz-sstał z roku 
na rok z wielką srybkcśclą, powięk 
szał się zakres J>»go dzi*klności, 
wreszcie instytucja steje się tem, 
ciem być powinna; ośrodkiem życia 
rolniczego kraju. ?rzed dwoma laty 
C. T. R., przeniosło się już do wła­
snego gmachu,

Zmiany osobiste w skl. dzia za­
rządu f  wa o'c dnis dzisiejszego nie

śmierci St. Chcłchowskiego, Seweryn 
ks. Czetwertyńskl jest do dzisiaj 
prezasem towarzystwa. Na czas wy­
jazdu zastępował go do grudnia r. ub. 
p. Wieniawski, zaś po ustąpieniu te ­
go wybrano Jul. hr. Tarnowskiego.

Hisrorja C. T. R. uksźe się 
wkrótce w obszernej broszurze opra­
cowanej przez spacjalną komisję.

Obchodu z racji dziesięciolecia 
wobec trosk biaźących — C. T. rol­
nicze nie urządza.

Jak uchronić się od tyfusu 
plamistego?

Wobec wypadków tyfusu w na- 
szem miaście, nia od rzeczy będzie 
rozpowszechnić wśród młodzieży oraz 
jak najszerszych warstw ludności na­
stępującego pouczenia: 1. Tyfus pla­
misty jest chorobą zakaźną, której 
można się nabawić, stykając się albo 
wprost z chorym, albo z Jego rze­
czami, albo wreszcie ze zdroweml 
osobami, która z chorym miały do 
czynienia. 2. Wiedz o tem, że głó­
wnym rozsadnikkm tyfusu plamiste­
go j«st różne robactwo, gnieżdżące 
się na ciele (włosach) chorego, w 
lego bielfźoie, ubraniu i pościeli. 3. 
Unikaj więc każdej styczności z cho­
rym na tyfus plamisty I jego rzecza­
mi, nia wchodź do domu zakażone­
go, nie stykaj się z jego mieszkań­
cami. 4 Przestrzegaj czystości włas­
nego ciała, zwłaszcze włosów, uży­
wa) często kąpieli, utrzymuj w czy­
stości bkliznę oraz ubranie i chroń 
się starannie przed robactwem, 
szczególnie jeżeli masz do czynienia 
z ludźmi niechlujnymi lub mieszka­
niem zsbrudzonem. 5. Nia kupuj i 
nie zbieraj ubrania, kożuchów, ko­
ców, bielizny i t. p. rzeczy starych, 
Jeźeii nie masz zupełnej pewności, 
że pochodzą one z domu lub wsi 
niezaksżonej. 6. Postara] się o 
mieszkania jasne, możliwie słonecz­
ne i utrzymuj je wraz z wszaikiemi 
sprzętami, zwłaszcza łóżka w najwię­
kszej czystości! Nie gromadź po ką- 

itach, pod łóźkiam, skrzyniami i t. p. 
miejscach szmat, brudów i śmiecia! 
Oglądaj co pew en czas szpary łóżka 
ramy obrazów, szczeliny w posadzce 
i mura-h i wytępiaj rebactwo tomie 
przebywając*I 7. Prowadź regularny 
tryb życia, odżywiaj się należycie* 
nie pij nspojów alkohclowychl Bę- 
dzi«sz przez to odporniejszym na ty­
fus plamisty, nawet w razie, gdybyś 
pomimo oitrożności zatkną! się z 
zarazkiem. 8. Gdybyś jednak wbrew 
ostrożności znp»dł na tyfus plamisty 
kaź się odstawić Jak najprędzej do 
szpltoh, abyś sobie zapewnił dobrą 
opiekę i nie zakaził swoich najbliż­
szych.

Z  c a łe j P o ls k i .
Z.trgon — Języklim urzędowym w 

Sosnowca. W Ścscowcu ocibyi się 
wiec żydowsko socjalistyczny urzą­
dzony przez blbljotekę m. Peretza 
N i wiec zaproszono sobia jakiegoś 
częste Cisowskiego mówcę, który w 
toku swe] żargonowej eracji nawo- 
łysa ł zebranych, eby między innemi 
żądaniami wobec przyszłych radnych 
żydowskich postawili także i doma- 
ganię wprowndzepla w magistracie 
(is pewnie i w Radzie miejskie), la­
ko języ«a urzędowego, źergenu. Za­
branym tak s.ę ten eomysł litwacki 
spedobeł, że oklaskom nie byłokcń-

p  j t r s c b n y  K a r a ć .
dokładno zna> 

jo n io ić  jęc yk a  polskiego I
nierciieokiego. 

Wiadomość w Redakcji .Z itm i Lubelskiej*
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c*. — Szkoda, że mówca nie zepro- 
ponowił jeszcze otworzenia kursów 
„języka żargonowego, dla użytku u- 
rzędników magistratu.

Psy policyjne. W ostatnich 4 
miesiącach założono w obrębie czę­
ści Królestwa Polskiego, pozostającej 
pod zarządem c. i k. armii, 22 stacji 
dla psów policyjnych.

Niektóre z tych posterunków 
mogą mimo swego krótkiego stosun- 
kowo istnienia wykazać się już bar­
dzo ciekawymi rezultatami. Wogóie 
interweniowały psy policyjne dotych 
czas 70 razy w przypadkach mordu, 
rabunku, podpalenia, kradzieży i td . 
W tych razach, gdzie ślad przestępcy 
nie był w zupełaości zatarty, udało 
się przy pomocy psa policyjnego na 
69 wypadków w 14 wyśledzić spraw­
cę. 1 tak np. w obwodzie Wierzbnie- 
ckim pies policyjny „Rlgo”, przydzie­
lony do posterunku źandarmeryi w 
Lipsku, śledząc za sprawcą podpale­
nia u gospodarza Antoniego Schod- 
nlka wsi jakubówka, doszedł za śla­
dem, ciągnącym się przez dwa kilo­
metry do 9 letniego Józefa Burka i 
doszczekał go. Burek przyznał się do 
czynu, oraz wskazał podżegacza w 
osobie Józefa Szewczyka. W mie­
chowskim i lubelskim miały miejsce 
też bardzo skuteczne i zajmujące 
przypadki użycia psów policyjnych, 
a zwłaszcza w wypadkach kradzieży.

—z—
T«atr Wielki.

Dziś jubileuszowe przedstawie­
nie (po raz 25 ty) operetki „Dokoła 
miłości*.

We wtorek wznowienie dawno 
aiegranej pięknej operątki Nadbala 
„Polska krew”.

t r a a i k a a
4 - 0 skradzione konia, (j) W. 

C. mieszkaniec Rur Świętoduskfch— 
oświadczył M. K. że zwróci mu skra­
dzione konie i wóz, jeżeli otrzyma 
wzamian 380 rb. M. K. oświadczenia 
to powtórzył władzom, która pociąg 
nęły W. C. do odpowiedzialności 
przed sąd wojskowy.

-j- Kradzieże, (j) Mieszkańcowi 
Woli Sobieskle] A. D. skradziono dn. 
14 b. m. konia o czem poszkodowa­
ny zawiadomił milicję, która skra­
dzionego konia odnalazła u N. R. 
ŚleaZtwo w taj sprawie prowadzi 
komłsarjat policji.

— Właścicielowi sklepu kolo­
nialnego przy ul. Lubartowskiej 16, 
Herszaowl Frank, złodzieje wyłama­
wszy zamek, skradli: cykorji, śliwek i 
Innych artykułów spożywczych na 
sumę 2000 koron. Milicja zajęła się 
energicznie poszukiwaniem złodziei, 
obecnie jeden z nich niejaki Z S. 
został odnaleziony przez milicję, dru­
giego poszukują jeszcze.

— Z mieszkania J. M. przy ul. 
Zamojskiej skradziono 26 koren go­
tówką, l 1/# puca mąki i inne arty­
kuły spożywcze.

— (i) Zamieszkałemu pod Cu­
krownią niejakiemu K. S. n ezaani 
złodzieje wyłamawszy kłódką skradli 
wieprza. W sprawie tej milicja pro­
wadzi śledztwo.

Awantury altana. (j) Pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej

J. Z. i P. G. za zakłócenie spokoju 
i awantary urządzane na ulicy.

-j- Nieoświetlona uliee (>) Otrzy 
m ujemy stale zażalenia, że ui. Je­
zuicka, Archidjakonska, Dominikań­
ska i Złota stale nie są oświetlone.

4 - Konfiskata, (i) Dzisiejszej no 
cy w bramie domu Na 12 przy uł. 
Podwal m licja zauważyła jakąś po­
dejrzanego wyglądu żydówkę, która 
na widok miiiclanta uciekła, pozo 
stawiając za bramą worek palonej 
kawy (około 114 f.) oraz dwu pudo 
wą skrzynkę herbaty. Towary ule­
gły konfiskacie.

— Skonfiskowaną u S. S. nie 
stemplowaną cielęcinę odesłano do 
Domu Zarobkowego.

+  Za wypiek herbatników, (j) 
Zaskarżono do Komendy Obwodowej 
A. G. o wypiek herbatników—zabro­
niony przez władze.

4~ Kara, (j) Właściciel domu 
przy ul. Mikołaja p. S. H. został ska­
zany na zapłacenie 20 koron grzy­
wny iub jeden dzień aresztu za brak 
dzwonka w bramie jego demu.

+  Ofiary. Dr Mieczysław Kra­
marzy ński złożył na rzecz Armji poi- 
skłe| 50 koron, dla Weteranów z r. 
1863 kor. 10, dla dzieci szkolnych 
kor. 15, dla dzieci bezdomnych kor. 
15, dla „Kropli mleka” koron 15 — 
razem koron sto pięć.

T EUEGR k»Y.
Proklamacja rzędu

tymczasowego.
STOKHOLM. Agencja tele 

graficzna petersburską ogłasza na­
stępującą proklamację rządu tym 
czasowego.

Oby watelel Tymczasowy w y­
dział wykonawczy Damy państ 
wowej, poparty pomocą zjłog ł i 
mieszkańców stolicy złamał obe­
cnie całkowicie szkodliwy wpływ 
starego rządu 1 teraz już przystą­
pić może do trwałej organizacil 
władzy wykonawczej. W chwili 
tej wydział tymczasowy mianuje 
następujących ministrów pier­
wszego gabinetu narodowego, 
których dawniejsza działalność, 
społeczna i polityczna, zapewnia 
im zaufanie kraju (tu podano na­
zwiska wczoraj już wyliczone). 
Nowy rząd pragnie oprzeć po li­
tykę swoją aa zasadach następu­
jących:

1) Ogólna -I bezpośrednia 
amnestia dla wszystkich osób, 
które dopuściły się przestępstw 
charakteru politycznego lub re li­
gijnego, (de wyłączając działań 
terorystycznych, zaburzeń woj­
skowych 1 przestępstw przeciw 
prawu rolnemu.

2) Wolność przekonania, 
wolność prasy, wolność związków 
i zebrań wraz z prawem strejku, 
z rozciągnięciem tych wszystkich 
praw na wojsko, w granicach do­
zwolonych przez stosunki woj­
skowe i techniczne.

3) Zniesienie wszelkich o­

graniczeń, opierających się na 
podstawach społecznych, religij­
nych i ns-redowych.

4) Bezpośrednie podjęcie 
przygotowań do zwołania kon­
stytuanty, która ma zorganizować 
rząd i ciało prawodawcze na 
podstawie powszechnego prawa 
głosowania oraz zaprowadzić na 
strój konstytucyjny.

5) Organizację policji za­
stąpi milicja narodowa, z niczel 
niklem służbowym, podległy®: 
kierownictwu organówsamorządu.

6) Wybory gminne mają 
odbywać się na podstawie pow­
szechnego prawa głosowania.

7) Wojsko, które uczestni­
czyło w ruchu rewolucyjnym ma 
być skonsygnowane w" Peters­
burgu.

8) Z Jesienie wszelkich o- 
graniczeń, dotyczących żołnierzy 
w zakresie praw społecznych, ja­
kie posladsją inni obywatel?, pod 
warunkiem tyłki? ścisłej karności 
wojskowej w służbie czynnej.

Rtąd prowizoryczny dedije 
z naciskiem, że nie zamierza by* 
nijmniej posiłkować się attnem 
wojennym przy wprowadzaniu 
powyżej wymienionych rcfjrm .

Program rewolucji
w Moskwie.

KOPENHAGA. 19.3. (tal* w}.) 
W Moskwie połączyły się wszystkie 
rewolucyjne i opozycyjne stronictwa 
w jeden związek pod hasłem wyzwo 
lenia ludu rosyjskiego z pod jarzma 
despotyzmu.

Związek teu zwołał tajne posie­
dzenie, na którym powzięto następu­
jące uchwały:

1. Naprzód stwierdza się, ia  
wojna toczy się na 2 frantach, a) 
przeciw silnemu wrogowi zewnętrz­
nemu i b) przeciw neder upartemu 
i rozzuchwalonemu, samowolnemu 
nieprzyjacielowi wewnętrznemu,

2. Uważa się za konieczne skon 
stalować* że wojna zewnętrzna nie 
może być wygrana, ponieważ prze­
silenie wewnętrznę jest ważniejsze 
aniżeli walkfe z nieprzyjacielem! ze­
wnętrznymi.

3. Oświadcza się, że przez zwy­
cięstwo nad wrogiem wewnętrznym 
musi rząd i władza państwa przejść 
do rąk ludu.

4. Ażeby można walkę w caiej 
Rosji przeprowadzić, nai«źy ustano 
wić dyktaturę, złożoną z 10 esób, d i  
których mają należeć: książę Lwów, 
Guczkow i Ku reński.

5. Walka o prawa ludu musi 
być na podstawie planowej, miiiłar 
nej koncentracji prowadzona.

6. Guczkow, jako zastępca Mo 
skwy musi w bezwg.ędny i stanow­
czy spesób walczyć o prawa kdu.

7. Metodyczna walka o prewa 
ludu musi mieć charakter pokojowy; 
wszystkie osoby, walczące ze prawa 
ludowe muszą być niaaaruszalne a 
wszyscy przeciwnicy ludu muszą być 
na osobnych listach zapisani i do 
odpowiedzialności poclągnienl, po­
nieważ są nieprzyjaciółmi nowej Rosji.

8. Prasa musi podlegać komite­
towi wykonawczemu nowego rządu.

Kontrrewolucja w Rosji?
ROTTERDAM, 19.3. (tal. wł) 

Jak słychać, biurokracja rosyjska 
przygotowuje się do kontrrewolucji. 
Na przedmieściach Petersburga, ni»* 
obsodzonych dotąd przez rewolucjo­
nistów, odbywają się tajne spotkani* 
i narady.

Komunikacja kolejowa ze stoli­
cą jest przerwana. Powołani do P f  
tersburga komenderujący generało­
wie otrzymali zawiadomienie, i *  
przedostania się do Petersburga jest 
chwilowo niemożliwe.

Przywódcy skrajnej prawicy we- ' 
die -jednej wersyi uc ekli do głównej 
kwatery i organizują tam kontrrewo­
lucję, wedle innej wersfi zostali z po* - 
lecenia komitetu rewolucyjnego are­
sztowani.
W przededniu ważnych 
wypadków we Włoszech.

LUGANO. 19.3. (tel. wł.) 
„Sccolo” donosi, że stronnictwo 
Giolittiego przygotowuje się do 
wielkiej walki opozycyjnej Ocze­
kiwać należy, że w kwietniu z 
powodu zupełnego brr-ku środ­
ków żywności rozegrają się w y­
padki dziejowego znaczenia.

Kanclerz Niemiec
w Wiedniu.

WIEDEŃ, 18 3 (3K) Kanclerz 
Niemiec v. bethnen H.llweg miał 
16.3 z ministrem spraw zagranicz­
nych hrabią Czerninem dłuższą kon- 
f»rencję. W południe wydał hr. 
Czernin na jogo cześć śniadanie. 
Wieczorem jest w gościnie u prezy­
denta ministrów hrabiego Clona —  
Martinłca.

Jutro przyjeżdża do Wiednia 
prezydent ministrów hr. Tisca, by 
wziąć udział w kor.farencji z kan­
clerzem Niemiec

WIEDEŃ. 18 3 (BK> .Politlsche 
Kores»cndenz” donosi 17 3 Kancle­
rza Niemiec ttrzyjrr.ie dzisiaj cesarz 
na posłuchanie, a następnie będzie 
i u cesarzowej. Później przyjnaie u- 
dział w śniadaniu Cesarskie) pary w 
Lcxtmburgu.

W ciągu popr. ł jdnia nastąpi 
dalszy ciąg rozpoczętych narad. Wie­
czorem odbędzie się ku czci kancle­
rza obiad u ministra spraw zagra­
nicznych hr. Czernina.

Odjazd kanclerza nastąpi wie­
czorem.

To warz. św. Wincentego 
1 sa li Sierot

Plac Targewy naprzeciw Stra­
ży Ojniown]

---------- P O S I A D A ------------
PO CENACH UMIARKOWANYCH
SZCZOTKI WSZELKIEGO RO­
DZAJU, MATERJPLY PIŚ­
MIENNE. WYRO3Y GARN­
CARSKIE, i embljowane. 
GARNKI ŻELAZNE. OBUWIE
na drewnianych i skórzanych po­
deszwach, BLUZKI, FARTUCHY, 
BIELIZNĘ, NORYMBERSZCZYZNĘ

Zaginą! pies, .Mars* z rasy psów 
policyjnych własność wojskowa. 
Proszą odprowadzić Namiestnikow­
ska 31 piekarnia, za nagrodą 30 ko­
ron. Zastrzeżenia poczynione.

nadeszły są do rozporządzenia Sz. nabywców losów.

Losy »«1-ej kl. ‘̂ 0'“ nabycia ,
w głównej Agenturze Król. Węg. Lot Klas, na Król. Polaki* 

MORAJNE 1 S -ka Lublin Kapucyńska Nr. 1 (Hotel Yiclorla).
Losy naszej Agentury zaopatrzone są w czerwony okrągły stempel jak obok odbity II Wszyscy trafikańci odsprzsdawcy Z PROWINCJI, którzy chcielibyUW8(1B- sprzedawać losy loterji Węgierskiej zechcą zgłosić się do nas, 

**otrzymają takowe na bardzo dogodnych warunkach.

Urzędowe ceny losów —

1.50 
3 OO 
6.00  

12 00

8 los

Jł

452 I osły los

W  nocy z soboty na niedzielę w 
hotelu nadwiślańskim skradziono 
Józefowi Mendlowi z kieszeni pod­
czas snu 22 ruble 35 kopiejek oraz 
kwoty na dostarczone zboże ze wsi 
Zawadowa. gminy Brzeziny, do 
magazynów Krauzego, na podsta­
wie których to kwitów kasa wy­
płacić miała pieniądze.

Zaraz do sprzedania Restauracja 
Wieniawska Na 4 J. Wilkołazki.3-.5

tedakter 1 Wydawca ESawioS S lio rS ckh Drak .Hasał Lubaitklej", Gwbersatarska 8-
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